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z Petersburga, d. 8 maia. W  tu tejszym  koście
le katolickim X iążę Giedroyć, Nominat Biskup, dnia 
1 teraźniejszego miesiąca, poświęcony został na Bi
skupa Landramiteńskiego i Suifragana Zmudzkiego.

z  W ilna , d. 26kwietnia. Nayiaśnieyszy Pan dziś wyje
chał ztąd do W iłkomierza , zam ierzając bydź w Szawlach, 
dla obejrzen ia  w o y sk , rozłożonych w okolicach ta
mecznych.

Szlachta gubernii tu t e j s z e j : Józe f Sulistrousski 
M ik o ła j Abramowicz, Konstanty H rabia 2 yzenhauz, 
i Ignacy Lachnicki Nay miłości w ie j mianowani K a
m er- Junkram i D w oru Jego Imperat.orskiey Mości.

Dnia 27 kwietnia. JVV. M inister w ojny, Jene
ra ł Infanteryi, B arklay-de-T o lli,«w yiechał dziś rano 
za N ajjaśn ie jszym  Panem  do W iłkomierza .

P anu  De Sanglen , Konsyliarzowi Kolieskiemu, 
nay miłości w ie j rozkazano bydź przy M inistrze woyny, 
D yrektorem  P o lic ji woienney, z rangą K onsyliarza 
woiennego.

Za dwa dni czekamy pow rótu do nas N a jja śn ie j
szego Pana.

D. 00 kwietnia. Dziś, o godzinie 7 wieczorem, 
Nayiaśnicyszy Pan, pow rócił tu, w pożądanym stanie 
zdrowia. Za miastem spotkany był przez tu tejszego 
H orodniczego, Kommendanta, Jenerała l)yżurnego, 
i Fligiel-Adjutantów; w samem mieście spotkali Nay- 
śnieyszego Pana, X iąźęta O ldenburscy, Jenerał K aw a- 
le ry i Baron Beningsen, M inister P o lic ji Bałaszew , i 
inni urzędnicy w ojskow i, w orszaku których Impe
ra to r Jegomość jechał konno do pałacu, gdzie o- 
czekiwąli przyrbycia Jego Im peratorskiey Mości , 
Jenerał A rtylleryi H rabia Arakczejew  , Aktualny 
K onsyliarz Tayny H rabia Koczubey, Sekretarz Pań
stw a W ice-A dm irał Szyszkow , i inni znakomitsi u- 
rzędnicy. N ajjaśn ie jszy  P a n , przez cały ciąg tej", 
p ięciodniow ej podróży, ze wszystkiego był ukonten
towany, i wielu osobom oświadczył Swe ukontentowa
nie, a w liczbie ich Kolieskiemu Konsyliarzow i Do
li wie Dobrowolskiemu, Inspektorowi poczt, który przod- 
kuiąc N ajjaśn ie jszem u Panu, robił w każdem m ie j
scu potrzebne do drogi przygotowania.

Na s tac ji w M eyszagole , N ajjaśn iejszy  Pan 
spotkany był przez Jenerał Adjutanta H rabię Strogo- 
nowa i innych urzędników" wroyskowych. U trzym u
jący w m iejscu tern pocztę, K onsyliarz Stanu Huwalt, 
którego Nayiaśnieyszy Pan, w czasie przejazdu tędy 
swoiego, zaszczycił wstąpieniem do iego domu, miał 
pow tórne szczęście przyymowrać Jego Im perator- 
ską M ość, jadącego na powrót. Z okoliczności 
tey, na zaw rocie z gościńca do domu P. Huwal- 
ta , wystawiona była brama, zielonością przyozdobio
ny : samego zaś domu ganek i wschody kwiatami 
posypane, i cały front podobnież był przyozdobiony, 
a nad balkonem upleciona cyfra Jego Im peratorskiey 
Mości.

D nia dzisiejszego Naymiłościwiey mianowani 
K am er—Junkram i Dworu Jego Im peratorskiey Mo
ści : Konsydiarz Nadworny Borys Z agria zsk i, zo
stający w Moskwie przyr kantorze adressowym, i P a
weł Baron pitingOfj, w u'uk Damy honorow ej Hrabi ni

Liewen, Aktuaryusz w  Kollegium Państw a interes- 
sow zagranicznych.

Dnia j maia. Powiadaią, że dziś ma się odpra
wie obrządek chrztu syna Jenerała Infanteryi Barona 
Beningsena'. N ajjaśn iejszy  Pan ma bydź jego ojcem  
chrzestnym, a wieczorem u tegoż Jenerała ma bydź 
bal, pod tytułem 2 hć Dansaut.

Dziś o godzinie 1 z południa przybył tu  Jenerał 
Baron Armfeld,

z Wiłkomierza, d. 27 kwietnia. W czora, dnia 
,26 t. m. w pół do czw arte j po południu, N ayiaśniey- 
szy Pan przybył tu  w pożądanym stanie zdrowia, i 
od mnogiego ludu, na sam ej przepraw ie przez rze
kę Świętą^ był spotykany, w mieście zaś od Jenerał- 
Leytnanta Baggowuta z innym i urzędnikam i w o j
skowymi, tudzież przez M arszałka powiatowego Ko- 
sciałkowskiego, z licznćm obywatelstwem stanu szla
checkiego i mieszkańców tutejszych. Po odmienie
niu koni, N ajjaśn iejszy  Pan wyiechał przez Ponie- 
wiez do Szawel.

D. 5 o. Dziś z rana, około sam ej godziny 8mey, 
N ajjaśniejszy Pan raczył tu  na pow rót przy bydź i 
spotkany był przez M inistra woyny Jenerała Infante
ryi, Barklay de Tolli, którego wczora leszcze wie
czorem, przez umyślnie wysłanego gońca ze stacyi 
Towiańskiey^ uwiadomiono, o uczynionem iuż przygo
towaniu do oglądania w ojsk, które nastąpiło dnia dzi
siejszego o godzinie lo tey . P rzed samą godziną dwó- 
nastą. N ajjaśniejszy Pan, po śniadaniu, wyiechał stąd 
konno do rzeki Sw iejcy , a przepraw iw szy się przez 
nie na promie, wsiadł do poiazdu i puścił się w dal
szą drogę do W ilna.

z Szawel, d. 28 kwietnia. W czora , o godzinie 
8mey z rana, N ajjaśn iejszy  Pan przybył do naszego 
miasta i był spotkany przez Jenerał-Leytnanta H ra
bię Wittgensteina , z innym i Naczelnikami woysk tu  
stojących i przez M arszałka powiatowego H rabię 
Chrapowickiego. Po obiedzie prezentow ani byli Je
go Im peratorskiey Mości Xiążę Giedroyć Biskup 
żmudzki i inni obywatele. Potem  N a jja śn ie j
szy Pan konno objeżdżał i oglądał miasto. Dziś zaś 
rano, o godzinie siódm ej, wyieźdzał konno za miasto, 
dla oglądania rozłożonych tu  woysk i artylleryi, k tó
re potem przeciągały przed N ajjaśn iejszym  Panem. 
Tegoż rana o god/inie dziew iąte j wyiechał Im p e ra 
tor Jegomość do Płungian .

Dnia w czorajszego, Podkom orzy Euslachi H ra
bia Chrapowicki naymiłościwiey mianowany K am er- 
Junkrem D woru Jego Im peratorskiey Mości.

Dnia 2g. N ajjaśn iejszy  Pan pow rócił tu dziś o- 
godzinie yiney ra n n e j i w raz w yiechał na pow rót do. 
W ilna .

w Płungianach Im perator Jegomość, to w a
rzysz ony od Jenerał-Leytnanta H rabi W ittgensteina , 
oglądał rozłożone tu wojsko. W  mieście pow iato- 
wem Telszach, leźącćm na drodze ztąd do Płungian , 
Nayiaśnieyszy Pan spotkany był przez mieszkańców 
tamecznych różnego stanu i duchow ieństw o; kiedy 
zaś Nzyiaśjiieyszy Pan na pow rót wieczorem tędy 
przejeżdżał, miasto całe było oświecone. (Pocztapółn.)



z  R y g i7d. 27 kwietnia, Przybyło tu 16 okrętow 
z róźnemi towaram i i ładunkiem; barkaj żadna dotąd 
nie przyszła.

Zona znayduiącego się tu Borysa Nowoieńcowa, 
Felczera batalionu zasobnego, półku siewskiego, imie
niem D ary a, przed dziesięcią tygodniam i, urodziła 
razem trzy  córki, które, chociaż bardzo są małe, nie 
zupełnie jednak słabe i iest podobieństwo, że mogą 
długo pożyć. Matka zaś, maiąca łat з 5 życia, zupeł
nie zdrowa; a nawet słabość iey dzieci bardziej po
chodzi zniedostatku należytego około nich dozoru i 
przyzwoitego im pożywienia: gdyż rodzice są w sta
nie bardzo ubogim, i maią dwie córki ieszcze,uednę 
sześcio, drugą trzyletnią i przez samą skromność wstrzy- 
mywrali się od proscenia dla siebie wspomożenia u 
mieszkańców ryskich, z ochotą zawsze nieszczęśliwym 
świadczących. Przed czterm a dniami, młoda iedna 
panienka^ dowiedziawszy się o smutnym losie tey fa
milii. razem z przyiaciółką sw oią, dopytała się ich 
mieszkania, na iednćm z przedmieść tutejszych. Na
przód opatrzyła ich odzieżą , i dała trochę pie
niędzy; wieczorem dnia tegoż na kompanii, w jednym 
z znakomitszych tu domów, zebrała na wspomoże
nie tey familii znaczną summę. W krótce potem w e
zwano medyka dla obeyrzenia troyga tych maluczkich; 
medyk, uznawszy za rzecz istotną, aby dla obydwóch 
młodszych dane były mamki, samze się podjął ich wy
szukania; matce zostawił do karm ienia iednę tylko 
Starszą z nich, żeby tym sposobem mogła mieć więcey 
czasu do ich dozierania, i starań około gospodarstwa 
w  domu. Dotąd, z przyczyny oddalenia się męża i 
choroby starszey, sześcioletniey córki, która od nie
jakiego czasu na odrę chora, nie mogła matka na 
krok oddalić się z domu: gdyż druga, trzyletnia córka, 
ustawicznie wyymowała z kolebki te maleństwa i za
baw iała się z niemi, iak z lalkami. Pewny szano
wny kapłan tu tejszy , spieszący w każdey okoliczno
ści, nauki swoie przykładami własnemi utwierdzać, 
i  w tym razie nowy okazał dowód dobroczynnego 
serca swego. Ileż to rąk delikatnych trudni się teraz 
przygotowaniem bielizny, dla troyga tych dzieci, któ
ra  nie tylko na czas teraźnieyszy, ale i na późniey- 
szy dla nich w ystarczy! W iele dam wzięły na sie
bie szczególne starania o tych dzieciach, i tak, wyźey 
wspomniona panienka u trzy mnie zebrane pieniądze 
i  rachunek z przychodu ich i wydatków. Tak więc, 
fam ilia ta na sobie samey doznała spełnienia tego, że 
Opatrzność, dotknąwszy z początku tak ciężkim lo
sem, w mgnieniu iednćm, potrafiła ią wyprowadzić 
zni^go i stan najnieszczęśliwszy w naypożądańszy zamie
nić; a składaiąc dzięki Do bo rei Najwyższego, błogosławi 
razem  i tych, którzy posłużyli za narzędzie do speł
nienia Nayświętszey Jego woli. [Poczta północna.)

z Carogrodu, d. 26 M arca . Rzeki wezbrane po
tokami z gór, przez puszczenie śniegów wiele klęsk 
w  okolicach zadaią. Rzeka M ariza  zalała całą oko
licę około Adryanopola, przezco przeszło 200 domów 
obaliło się na przedmieściach i w przyległych wio
skach, związki nawet z Carogrodem doznawały od kilka 
tygodni niemało przeszkody, a gońcy i pocztylionowie, 
iadący z poczlą, nieraz kilka dni zatrzym ać się mu
sieli.

W  nocy z d. 2З na 24 b. m. urodził się znowu 
syn W ielkiem u Sułtanowi, z tey samey żony, która 
d. 18 zeszłego roku, powiła córkę. Szczęśliwy ten 
wypadek ogłoszono publiczności przez wystrzały dzia
ło w i z bateryi Seraiu i Tophana, tudzież z okrętów.

W ielka Mahometańska uroczystość N arodzenia się 
Proroka, przypadaiąca w dniu dzisiejszym , obchodzo
na będzie z zwykłym obrządkiem, w meczecie Suł
tana Achmeda, w obecności Monarchy i  najznakom it
szych panów kraiowych.

Nie ziściła się nadzieia odebrania niezw łocznej 
wiadomości o zdobyciu M edyny, lubo dotychczasowa 
świetne powodzenia oręża Tureckiego przeciwko We-- 
habitom spodziewać się tego kazały. Uderzenie na to 
miasto niemiało pomyślnego skutku: dał w prawdzie

Jussum Basza  tym razie nowe dowody osobistej 
odwagi i przytomności umysłu; lecz krnąbrność i nie- 
karność, tudzież niepohamowana chęć rabunku A m an
tów , zostaiących pod jego dow ództw em , stanęły na 
przeszkodzie, i  zmusiły go do zaniechania, p rz y n a j
m niej tą rażą, zamysłu swoi eg o, aż do nadejścia żą
danych posiłków z Egiptu : postanowił on tym cza
sem działać odpornie.

L ist z Kairu, pod dniem 15tym stycznia) oheymn
ie następuiące dokładniejsze w-i ad o mości. N iektóre 
statki, które zawinęły z Jembo el Bahr, do Suez, po
tw ierdziły smutną wiadomość o* porażce w ojska Jus
sum Baszy. W ojsko to bawiło się 3o dni w Jembo 
el Bar, czekaiąc na żywność dla koni, którey potrze
bowało, a dostawszy i ą , posunęło się do Bedr o 6 
mil od Jembo. Tam  rozbiło oboz i poszło potćrn do 
Gedeide, wąwozu między kilką górami, obw arow ane- 
mi i osadzonemi przez Wehabitów. W ojsko  Tureckie 
zaięło dwie z tych g ó r ; pozostawała tylko trze
cia, lecz najm ocniejsza. Po iey zdobyciu otwo
rzyłaby się droga do M edyny. Wroysko strwożyło się 
liczbą Pf' ehabitów, k tórzy ią osadzili, uczyniło nieiakie 
trudności w postępowaniu naprzód , lecz gdy Jussum 
Basza został raniony w nogę i konia pod nim zabito, 
wuysko niemaiąc w ielk ie j ochoty do potyczki, w i
dząc go upadaiącego sądziło, iż zginął, i pierzchnęło, 
ogłaszaiąc wiadomość o iego śmierci. Lubo Jussum 
Basza  pozostał sam ieden ze strażą swoią, niechciał ie- 
dnak zaprzestać bitwy, lecz rana, którą odniosł i szczu
pła liczba ludzi iego, zniewoliły go do ustąpienia, w 
nadziei, iż będzie mógł zebrać w ojsko swroie i wTalkę 
znowu rozpocząć. Czego gdy niezdołał dokazać, m u
siał udać się za w ojskiem . Przybyw szy do Beedr, w i
dział , iak właśni iego żołnierze oboz zrabowali, a 
wielu udało się do Jambo el Bahr złu pi on o naprzód , 
własny iego namiot i sprzęty. Po nieiakim wypoczyn
ku, przedsięwziął udać się za swoiem w ojskiem , któ
re  iuż zamyślało siąśdź na statki w Jembo el Bahr, 
i powrócić do Egiptu , w  mniemaniu, iż dowodzca ie
go zginął; u jrzaw szy  go zaś przybywaiącego, zawsty
dziło się i zaniechało swoi eg o zamiaru. O dw rót ten 
był przyczyną utraty  7 dział i blizko 800 ludzi, k tó
rzy  po w iększej części do najw iern ie jszego  w ojska 
Jussum B aszy  należeli. Zaledwo Jussum Basza  przy
był do Jembo el Bahr, mimo swey rany, wydał natych
miast rozkaz, ażeby 100 studni wykopano i szańce 
naprawiono. Prosił swoiego oyca Mehemed A li  Baszę, 
w ielkorządcę Egiptu , o przysłanie mu w posiłku 5,000 
woyska, zapewniaiąc go, iż do póty niepowróci, do
póki niezdobędzie M ekki i M edyny , coby iuż nastą
piło, gdyby Arnautowie byli w ierniejszym i i czynniey- 
szymi. Wiadomość ta zasmuciła z początku wielko
rządcę Egiptskiego , k tóry  natychmiast w ydał rozkaz, 
ażeby wyprawiono inne w o jsk o , nawykłó pow ięk- 
szey części do w oyny; lecz żeydzie p rzy n a jm n ie j 
m iesiąc; zaczćrn uda się w drogę, albowiem uzbroie- 
nia są niezmierne. P ó jd z ie  zaś gościńcćm do Suez. 
W ybór dowodzców iego i doświadczone ta lenta w o j
skowe Jussum B aszy  czynią niepłonną nadzielę, iż 
Turcy pomszczą się przyzw oicie za klęskę, którey 
doznali. ( z  Gaz. frankf.)

z P aryża  d. 2д kwietnia. Stosownie do wyroku, 
d. 18 t. m. założone będzie w ięzienie cen tra ln e , w 
murach zniesionego klasztoru Swiętey M a rty , w S y -  
ennie, stolicy departam entu Ombrony ( w Toskanii ); 
domy te niezwłocznie będą wyporządzone tak, żeby 
mogły w sobie mieścić do 600 więźniów płci obo- 
iey, przez trybunały departam entów  R zym skiego , 
Trazymeńskiego, Arno, Ombrony i Srzódziemnomorskie- 
go, lub przez po licją  popraw czą , więcćy, iak na 
rok ieden tam odesłanych. Będą oraz założone w tym 
domu różne w arsztaty robót, stosow nych, do p łc i, 
w ieku i siły w ięźn iów , nadto zrobią się oddziały, 

dla osobnego umieszczenia osób, podług różności płci, 
w ieku, występków, i t. d.

H rabia Сопсіаих Senator i jenerał, Jenerał Lamor- 
liere7 dowódzca iń tey  dyw iz ji w ojskow ej, tow arzy-



szony od H rabiego G /rorthh,prefekta,ostatniej niedzieli, 
odpraw ili rew ią 4 ymey, 48mey i 4 gtey kohort, de
partam entów  Sekwany n iższe j , Eury  i Sommy, w 
Rouen, gtównem mieście pomienioney dyw izji, zgro
madzonych.

T rzy  statki, ładow ane zbożem i przeznaczone do 
Amszterdamu, wyszedłszy z portu  Carolinienzyl, w  de
partam encie Emsy-wschodniej^ d. 6 b. m. tegoż w ie
czora schwytane zostały przez peniszę A ngielską , 
tym czasem kilku ludzi z osady w padli na szalupę, 
pow rócili na brzeg, uwiadomili o tem żandarińaryą, 
w ojskow ych i urzędników celnych; w net 5o ludzi sia- 
daią i puszczaią się w pogoń za nieprzyiacielem  i nie 
tylko statki zabrane odebrali, ale tez sarnę tę peni- 
szę zabrali i osadę jey, iako brańców woiennych przy
wiedli.

D. 5 o kwietnia. W yrokiem  d. 18 t.m . Cesarz 
Jegomość rozkazał założyć dóm dla żebractwa 
departam eutu Trazymeńskiego. M iejscem  na to będą 
gmachy daw niejszego klasztoru, s. Anioła , niedaleko 
A ssisi, (m il 28 na północ R zym u), k tó re  mezwłó- 
cznie maią bydż wyporządzone tak, żeby mogły mie
ścić, 5oo żebraków  płci oboiey. Zakład ten utrzy
mywany będzie, stosownie do urządzenia wydanego 
przez m inistra spraw  w ew nętrznych, pod dniem 27 
października, 1808 roku, &c. Osobnym wyrokiem 
teyże datty, podobnyź zakład rozkazał Cesarz utw o
rzyć w departam encie Sarthy , dla którego oddano 
gmachy dawnego Sem inaryum  missyonarskiego w 
M a n s ; w tym zakładzie ma się utrzymywać З00 że
braków płci oboiey; tamże będzie oddzielne m iejsce 

, dla pomieszczenia 4o -5o w aryatów , płci iedney i d ru 
g ie j.

Od dnia 1 do 5 kwietnia weszło do Saint-B /a- 
zaire, 1 statek ładowany mąką, a 5 ryżem.

Dnia 20 kw ietnia zawinęło do Tulonu 6 statków, 
zbożem ładowanych, a pochodzących ze W łoch.

D. t maia. M onitor dzisiejszy zaw iera piąty 
wypis pozwoleń, danych na robienie cukru z buraków. 
Liczba pozwoleń, wydanyd> w tey m ierze do 1 maia, 
dochodzi liczby 246.

Zaw czora Senat zachowawczy zgromadził się na 
posiedzenie nadzw yczajne, pod prezydencyą Xięcia 
A rcy Kanclerza Państwa.

H rabia Latom  Maubourg, senator, jenerał, przy
był do Brestu, dnia s 5 p. m., dla organizowania ko
hort gwardyi narodow ej.

P. Lieutand otrzym ał patent na wynalezioną przez 
niego wodę aromatyczną, k tórą nazwał wodą 
alpejską , a o*którey donosi, że ma wszystkie własności 
wody kolońskiey i zapach daleko przyiemnieyszy.

O kręt francuzki B Adolphe, o i 5 i beczkach i 8 
ludzi osady maiący, ładowany krem ortartarum , kan- 
tarydam i, gryszpanem, perfumami, towaram i xię- 
garskiemi, dnia 12 p. m., wypłynął z Dióppe do Lon
dynu.

W  Saint-Valbas, w kantonie Lagnieux , okręgu 
Bełley , departam entu V A in , odkryto rozwalm y w io
ski, położonej niegdyś nad Rodanem , o 200 lub З00 kro
ków od wioski, teraz tam będącej. Ziemia, ią przy
kry  waiąca, leżała odłogiem; a gdy ostatni iey naby wca 
chciał uprawiać, w ie lk ie j doznano zawady: gdyż so
chy ustaw icznie się zatrzym yw ały. Po zdjęciu w ierz
ch n ie j w arsty ziemi roślinnej, gdy daley kopano; zna
leziono znaczny zbiór domów, których mury były iescze 
w  niektórych m iejscach na 4, w innych na 5 stóp wy
sokie; m ury te były mocne i wszystkie praw ie po
wleczone wapnem małowanem, a niektóre malowane a 
fresąue: wypróżniono pokoie i rozpoznano ich rozpo
rządzenie; znaleziono kuchnie, w  których było bar
dzo wiele kości zwierzęcych, n a jw ięce j baramch. 
Poznano salę, gabinety, &. Podłoga była wysadzona 
małemi kamyczkami w różnych kolorach, iakie się 
znayduią na brzegach Rodanu; w układaniu ich nie
mi ano względu na regularność, ale gładko osadza
no na wapnie; domy te przedzielone były drogą, for

mującą ulicę, równo-odległą do koryta rzeki i bru
kowaną kamykami.

z  N ancy , dnia 24 kwietnia. P. Gripport, m er tu 
te jszy , pisze pod dniem 18 t. m., że z powodzią osta
tnią przypłynęło na ziemię tu te js z e j gminy, rzadkie 
drzewo dębowe; ma 62 stóp długości, i 5 obwodu, iies t 
tak proste, iak jodła, w długości 4o stop: zdaie się, że 
to drzewo musiało więcey 100 lat zostawać w wodzie; 
kolor ma hebanowy, i dla tego przydatne iest na 
m ypięknieysze roboty z drzew'a hebanowego.

z Tulonu, dnia 20 kwietnia. W czora weszły dwa 
okręty z drzewcem do budowy, mąką różną, grochem, 
winem wódką, które należą do kupców tutejszych. ( z  
dzień. pan. franc. )

z Neapolu, dnia 17 kwietnia. K ró l Jegomość wy
rokiem swoim przepisał organizacją nowey szkoły 
żołnierskiej, k tóra ma się nazywać Szkołą Marsową, 
i  zostawać pod opieką samego K róla, a pieczołowito
ścią kapituły orderu O bu-Syycliy : edukować się w niey 
będą synowie żołnierscy,losu niemaiący;niektórzy z nich 
wychodzić potem będą do szkoły politcehniczney i u- 
kształcać się na podoficerów, doboszów, m ajtków , &.
( Dzienn. Pań. Franc. )

z  R zym u , dnia i5 kwietnia. W  nocy z 3 i m arca na 
1 kwietnia, 3 statki genueńskie, zbożem ładowane, 
ścigane przez wielki statek korsarski, z którego u - 
stawiczny był ogień z broni ręcznej,uciekły się pod wie
żę Badino. Kapral Balzani, dowodzący w tem m ie j
scu, przyśpieszył i jedenastą strzałami harm atnem i, zmu
sił korsarza do ucieczki. Dnia 1 kwietnia, szerźant 
Moriggiy dowódzca wieży Faterno, kilką wystrzałam i 
harm atnem i, odpędził szebek angielski, który groził 
zabraniem  pięciu statków, które płynęły niedaleko tego 
m iejsca. Zdarzenia te, w praw dzie mało znaczące z sie
bie, dowodzą czujności naszych kanonierow, straż nad
brzeżną trzymających, ( z  G az.frankj. )

z  Medyolanu, dnia 22 kwietnia. P. Caccia, Radca 
St-iflu, prefekt departam entu Olona, którego miasto nasze 
iest stolicą, wydał odezwę, uwiadamiającą, iż w dnia 
narodzin Cesarza Jegomości Napoleona, jako przeznaczo
nym od rządu na rozdanie nagród, dla poddanych króle
stwa włoskiego którzy uczynili pożyteczne wynalazki w 
rolnictwie i mechanice; zaprow adzili w królestwie nową 
gałąź przemysłu, wyżyw ienia, lub one wydosko
nalili, &. W szyscy takowi maią przysyłać swoie wy
nalazki do prefektury mcdyolańskiey, n a jp ó źn ie j na 3 i  
maia. Fabaykanci również mogą się ubiegać o nagro
dy , a to przez okazanie rękodzieł swoich, zasługują
cych na uwagę powszechną. &. ( z Gaz fr a n k f  )

z Londynu, d. 16 kwietnia. Eskadra Admirała 
Derham , która w ściganiu eskadry Lorian zabraną była, 
weszła i 3 kw ietnia do Plymouth.

Fregata zabrana, która się nazywała U Amethistey 
miała 35o ludzi zabitych lub ranionych: wszyscy pra
wie byli czarni. Zaprowadzoną iest do M ount-Bay .

W  poniedziałek znaleziono fałszywych biletów 
bankowych, około na dwadzieścia trzy  tysiące fun
tów szter.

M argrabia Stafford , X iąźęta Richemond i Mon- 
trose mianowani kawalerami orderu podwiązkowego.

Zawczorayszey nocy był wielki zaciąg przym u
szony na Tamizie i wzięto wielką liczbę m ajtków .

Admirał Saumarez m iał kilka konferencyy z Lor
dem M ehille , ma w krótce objąć dowództwo nad flotą 
północną.

Czwarty batalion półku 6otego i  regim ent setny 
trzeci odebrały rozkaz płynienia do Am eryki półno
cnej-. _ 5 f

Dowiaduiemy się od iednego podróżnego, który  
świeżo z Sewilli przybył, iż niebyło dnia żadnego, że
by do portu San-Lucar nieweszły małe statki, pocho
dzące prosto z K a d yxu , każdy maiąc 60 do 100 be
czek mąki, którą przysyłaią śmieli spekulanci Żydzi, 
a które potrafiły uniknąć naszych statków krążących, 
udaiąc, że są statkami rybackiemi. ( z  Gaz. hamb.)

D% 20. Rada miasta tu te js z e j stolicy na zgro-

-(



madzeniu. dzisieyszem, uchwaliła poselstwo doX ięcia 
Regenta, w którem ma dopraszać się o usunienie te - 
raźnieyszych ministrów, a w ezwanie innych na ich 
mieysce.

Znaiomy baron Geramb, na kilka dni przed swym 
wyiazdem z Londynu, wydał odezwę do ludu angiel
skiego, w którey mocno użala się na niewdzięczność 
i zła nagrodę za iego usługi, dla rządu angielskiego 
czynione; powiada, że przyw iózł z sobą do tey stoli
cy 8,000 fun. szfc. w gotowiźnie , wielkiey wartości 
k le jnoty , i oblig od Rządu angielskiego więcey, iak 
n,L 20,000 fun. szt.; a dziś przyszło do tego, że musi 
odjeżdżać odarty, wynosząc z sobą tylko m undur, 
szablą-i gorzkie wspomnienie -nieprzystojnego z nim 
postępowania.

D. 2 2. Całą noc przeszłą trw ało posiedzenie 
parlam entu, na którem namyślano się względem proś
by katolików irlandzkich. O pół do siódm ej ranney 
skończyły się spory, prośba odrzuconą została w ięk
szością 72 głosów.

Lord Gower przedstaw ił prośbę mieszkańców 
Wolwer-Hampton, przeciw  monopolium kompanii 
wschódnio-indyyskiey. (Korres. hamb.)

Podług ostatnich doniesień z wyspy Jaw y , kra
jowcy, sąsiaduiący z Bataw ią , powstali przeciw  no
wym urządzeniom, które tam miano wprowadzić^ 
roz u mieląc, iż one są na obąlenie starodawnych ich 
obyć z ai ów; w zam ieszaniu, ztąd wynikłem, wiele o- 
sob pierwiey utraciło życie , uim wysłuchano ich 
tłum aczenia się.

Dochodzi nas wiadomość, że poselstwa portów  
zewnętrznych angielskich, z grzeczności, z jaką przy
jęte i wysłuchane były u K anclerza skarbu, wielką 
pow zięły nadzielę, że handel z Chinami za wolny o- 
głoszonym zostanie.

W  liście ieclnym prywatnym , z Indyy  pisanym, 
czytamy, o pogłosce tam rozchodzącey się, że po zło
żeniu K róla Kandy, ieden z jego Adagarow , na tron 
wyniesiony został. [ Dzień. pan. jranc.)

z  M a lty  d. 8 marca. Jestemy mocno strapieni 
niepewnością stanu, wjakiey się znayduią interessa 
SycyliyskU : powierzchowny tylko iest porządek w 
rzeczach, a strona przeciwna Anglikom w ciągłey zostaie 
niespokoyności. Zdaniem ludzi, dobrze umieiących u- 
wążać okoliczności, nie mogą bydź tam zapewnione 
spokoyność i pokóy, tylko po oddaleniu się zupeł
ne m królówćy i iey doradzców. ( z Koresp. hamb.)

z  Kopenhagi, d. 28 kwietnia. Żeglarze zape- 
w niaią, że w idzieli iuź 8 okrętów, nieprzyjacielskich, 
do Beku  w chodzących; listy jednakże z Corsoer, za- 
wczorayszą dattę maiące, naymnieyszey wzmianki o 
tem nie czynią.

D zis ie jsze j nocy mieliśmy wielki pożar w mie
ście naszern: korpus pompierów, obecnością królewską 
zachęcońy, prędko Ugasić potrafił.

I). 25 kwietnia. W  Noen aresztowano trzy  oso
by, za robienie fałszywych biletów bankowych, na 
wartość 12 szeliiiuow.

W  nocyr z 21 wszczął się nowy pożar w  Chri- 
stianhafen ; aje w godzinie ugaszony został.

P. Erving, M inister Sianów zjednoczonych wyje
chał ztąd do Elseneur.

Nie dawno w  blizkości Castelu, nie daleko tu- 
teyszey stolicy, wystawiono młyn do mielenia / kości; 
gazety duńskie przypom inają z tego powodu, o w y- 
bornem dziele PP. W iborg i R a fn , ieden iest professo- 
rem , drugi assesorem w Kopenhadze , którego celem 
iest, ocenić użyteczność postępowania, przez który 
obraca się na bulion, bardzo pożywny, substanćya, do
tąd bez najm niejszego użytku zostająca. Podług o- 
bracliunku, zrobionego przez tych pisarzy, dwa mi
liony mieszkańców, z których się składa ludność kró
lestwa duńskiego, spożywają ( licząc 5 funta na osobę 
co&zień ) 91,261,000 funtów miSsa; 20 funtów mięsa 
kładą oni na rów ni z 4ma funtam i kości; ż każdego 
funta kości otrzym uje się 4 do 6 funtów galarety 
(mniey, więcey z s ia d łe j) w ypada, iż c. rok m arnie 
ginie 82,122,000 funtów pokarm u zdrowego, [z Gaz. 
frankj.)

z  A ltony , d. 2З kwietnia. D nia 18 b. m. statek 
angielski wysadził na Roder-Oeg ( wysepka przy brze
gach xięztw a śleświckiego) Jenerała barona Geramb, 
który natychmiast, po w yjściu na ląd, wysłał gońca 
do posła austryackiego, w Kopenhadze rezydującego, 
z przyłączonym listem do króla Jegomości Duńskiego. 
[Dzień. pań. jranc .)

z  Zurichu, d. 2 kwietnia. Rząd kantonu nasze
go wprowadził metodę elem entarną Pestalozzego do 
wszystkich szkół niższych kantonu swojego. Rada 
edukacyjna Zurychska , z tego pow odu, pisała list, 
bardzo pochlebny, do P. Pestalozzego, iako wynalazcy 
tey  metody, a razem  rodaka pomienionego kantonu. 
( Korresp. hamb.)

z  Munichu, d. д kwietnia. Stosownie do wyro
ku, przez Rząd nasz wydanego, wszyscy poddani, 
bez różnicy stanu, maiący od 19 do 2З lat życia, po
dlegają konskrypcyi i obowiązani są zapisać sie w  
m iejscu naznaczonem, dla przeniesienia imion ich do 
popisu ogólnego: w przeciw nem  zdarzeniu będą m u
sieli iśdź do służby w ojskow ej, bez losu i utrącą 
praw  postawienia zastępców, [z Gaz. Petersb. ross.)

z Oerebro, d. 28 kwietnia. K ró l Jegomość Szwedz
ki dał dnia w czorajszego audyencyą deputowanym od 
stanów m iejskiego i w iejskiego. P rzy ją ł naypier
w iey deputowanych od stanu m iejskiego. Miano
wał M onarcha P. Schwan, dyrektora kompanii In
dy у  sk iey, kaw alera orderu gwiazdy północnej, mó
wcą, tego stanu, a P. Sa/idberg, członka magistratu 
Sztokolmskiego, wice mówcą.

Przedstawiono potem K rólow i Jegomości depu
towanych od stanu w iejskiego. M ianował M onarcha 
P. Lars Olafosohn, kaw alera orderu W a zy , mówcą 
tego stanu, który urząd iuź dwa razy spraw ował, 
a P. Jon-Jousson yice mówcą. A

Dnia w czorajszego, wszystkie cztery stany zło
żyły familii k ró lew skiej hołd uszanowania swoiego, 
przez wysłane deputacye. . K rólew icz Jegomość ( X ią - 
źe Ponte-Сотѵо) odpowiedział, w języku Szwedzkim 7 
na mowę R eprezentanta stanu m iejskiego.

Dnia 22. K ró l Jegomość d. 20 t. m. otworzył 
seym mową mianą do Stanów. ( Korres. hamb. )
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D O D A T E K
D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A L I T E W S K I E G O .

W  W IL N IE  DNIA 18. MAIA V. S. 1812 ROKU.

O b w i e s z c z e n i e .
Skutkiem remissy, z  sądu głównego witebskiego 

cywilnego departamentu w roku idącym 3832 februaryi 
20 dnia, instancyą J W . Ludwika inspektora lasów skar
bowych, Jana podkomorzego dyneburgskiego, Kazimie
rza komandora maltańskiego, i Stanisława deputt. Z aw i- 
leyskiego Hrabiów Platerów, z  ich kr edytorami i dębi-  
torami na taxę i exdyw izyą  uzyskaney, w terminie przez 
nią zamierzonym, to iest dnia з apr. ciusdem anni, sąd 
exdywizorski z  osob nizey podpisanych złożony, ad fu n - 
dum dóbr Szteremberga w powiecie dyrteburgskim gu - 
bernii witebskiey sytuowanych, przybyw szy; po uprze
dzonych zapozwach, po złącznonych m iędzy stawaiący- 
mi i nie stawaiący mi stronami aktor at ach, wszystkie re
g u ły  i przepisane sobie prawidła, w teraznieyszym pier
ze szo-ziazdowу m terminie naystosowniey do remissy sta - 
raiąc się wyexekwować, administraćyą dóbr, inwenta- 
cyą onych% akta zpossessorami, wym iar geometryczny, 
i  komportacyą papierów z  zastrzeżeniem, aby strony po- 
czynaiąc od з iu lii roku teraźnieyszego 3Ó3 2 w prze
ciągu trzech miesięcy do kancellaryi ziem . pttu dene- 
burgskiego, a dla wzaiemney stron kommunikacyi, z/;er- 
systencyąośmio niedzielną, o/za z ło zy li, nakazał; лд ы- 
skutecznienie Aktów, potrzebnych urzędników, e medio sui, 
toz termin na wyexpedyiowanie onych i ziechanie do 
Szteremberga dzień 36 ybra tegoż roku zadeterminował', 
nadto podług zamiaru sądów głównych witebskiego i 
wileńskiego wszelkie rozciągnione prawne konwikeye, za  
wstrzymane, do dalszego exekwowania піеіёоіпе, pod 
rygorem sprzeciwieństw a deklaruiąc, sądy swoie do dnia 
8 oktobra roku idącego 3812 odroczył, a dla niew y- 
godney po fundach konkursowi podpadających lokacyi, 
sądownictwo całe na p rzyszły  termin, za zgodą stron 
do miasta Krasławia przenosząc; aby w tym  czasie, 
w szyscy kredytorowie i  pretensorowie, w jakim kolwiek  
stosunku, do massy połączoney Hilzeńowskiey z  P la 
terowską mogą należeć, lub massie odpowiadać, tak ci 
którzy remissą zaięci, iak i ci którzy na teraznieyszym  
sądu exdywiżorskiego terminie połączeni,lub którzy edyk- 
ła lnym  JW W ch Platerów aktorow pozwem wyszczegól
nieni, oraz ci którym wolność zostawiona wzajemnego 
przypozwania się, nieodmiennie pod ammissyą rzeczy, 
remissą zastrzeżoną, stawali, obowiązuie, i ninieyszą  
uprzedza awizacya— D att 3832 roku apryla 30 dnia 
w  Szterembergu.

Jan Swołyński sędzia Z .dryzieński prezyd. ezdy. 
Symon Pakosz sędzia ziem . połocki exdywizor. 
Joachim Bohdanowicz sędzia Z . pttu Lepelskiego exd, 
Jgnacy C zy i sędzia ziem oszmiański exdywizor< 
K onstanty M asłowski pisarz grodz. ptu zaw ili. exd, 
Jerzy Ciel lica sądowy exdywizorski Regentt.

P o z e w  E d  у  k t a l n у  
W edle ukazu JEGO 1M PER A TO R SK IEY  MOŚCI 

Samowładnącego całą Rossyą &. &. &. Pozew! po 
urodzonych a rcy-Biskupa Krassowskiepo i Bazylia
nów połockich; XX. Altarystow, Daugieliskiego, i Ł y n-  
tupskiego; Abramowske z Kaczyńskich; K aro la Baum- 
gartena; Paw ła Bębnowskiego Pułkownika; Bellanius- 
sa; Stanisława Borowskiegoj Mikołaia Boiniaka; A u

gusta i  W incentego H rabiów  Brzostowskich Kasztę* 
łanów Połockich; Daniela Buczyńskiego Podkomorze
go zawileyskiego, K azim ierza i Jana Buynickich Pod
komorzy có w; Komornika Cedrowskiego> Adama K iś
cią Czartoryskiego; Dziew iętnikow a kupca; Engestro- 
m a Ministra Interessow zagranicznych w Szwecyi; 
Fastykowskiego Szambelana d. poll; S. Z  Fayw isza 
Jankielowicza; Feltmanowę Szambalanowę; Yietyngoffa 
m aiora W . Ross.; Jakuba Franka; Jana Garnycza; Igna
cego Gintera; Bonawenturę Grochowskiego; K a
rola z Juką Baronow Heydenow; K azim ierza H o r- 
nowskiego Podkomorzego w ileńskiego; Onufrego 
H ouw alta K onsyliarza Stanu; Józefa Jastrzęskiego; 
P io tra  Kassianowicza byłego brasławskiego exak- 
tora; Rafała Kamieńskiego ; P io tra  Kaczyńskiego; 
Macieja Kontkowskiego majora b. w. pollch; Józefa 
Klukowskiego Rotm istrza; Jakuba Korytkowskiego 
Szambelana; K azim ierza K rzyckiego Porucznika; Ха» 
w era Krzywickiego b. sędziego ziem wołkow.; Jana 
Ludw iga chorążego w. Ross.; X dza W iktorego K w in
tę; Li pata kupca; Х іесіа X aw erego Lubeckiego; Jó
zefa Makowskiego; Zakon maltański; K aietana M arkie
wicza; komornikowę Masłowskę; S. Z. Matysa Jankiela 
Libermauowicza; K azim ierza Mierzejewskiego; M ikul
ską: Jana Minkiewicza; Tom asza Mirskiego G enerała 
W . Poll, W ileńskie i Krasławskie zgromadzenie XX» 
missyonarzówr; Edw arda i W ładysława Hrabiów Mo
stowskich; sukcessorow K azim ierza Okulicza; Mikoła
ja Ostrowickiego; K azim ierza Parakę; Mikołaja P au
lina; sukcessorow Józefa Platera; Karolinę G rafinią, 
Platerowe Podkomorzynę Dyneburgską; H rabiow Plate- 
row KYasławskich; M aryą z Brzostowskich hrabinę P la 
terowy inspektorowę lasów skarbowych; Izabellę H ra
binę P laterow ą Zybergowę; Jana Poczobuta skarbni
ka; kredytorow  Hrabiego P ro tha Potockiego maiących 
swoie stosunki do massy Hylzenowsko-Platerowskiey; 
prowiantską kommissyą wileńskiego depo; A lexandra 
Romera; Tomasza Reyzera; X. Ruchińskiego probosz
cza połockiego; Horodowego sekretarza Sawickiego; 
sukcessorow Segia; Ignacego , SwiąteckiegO; Józefę z 
Krasnodębskich Szachnowę; Szaniawskiego; Adama 
Szukiewicza Podkomorzego; Antoniego SzermowiczA 
regenta Słonimskiego; sukcessorow M ateusza Targoń
skiego; z K arpiow  Tyszkiewiczowę rotrnistrzowę K a- 
waleryii Poll; z K lotów  Tyzenhuzow ę, Antoniego W a - 
wrzeckiego; W ilhelm a W iikiessa rotm istrza; Annę Z a - 
horskę, Zahorskiego; Onufrego Zakrzewskiego; M arcina 
Zaleskiego; Jerzego Zaniewskiego; possesorow zasta
wnych na zaściankach maiętności Pustyni mieszkaią- 
cvch; K azim ierza Zyberga Jenerała-Leyt. w. Pollch; 
K azim ierza Dąbrowę; z R ichterów  Dewoyninę; zonę 
zeszłego W incentego Kamieńskiego majora; Stanisława 
Kluczewskiego; F ryderyka GerngrosSa; Jana K am ień
skiego; Antoniego Haciskiego; Ignacego Korolewicza; 
sukcessorówEmanuela A ngla,i dalszych wszystkich k re
dytorow do mass połączonych Hylzenowskiey z P late
rowską regulować mogących swoie pretensye; oraz 
po D ebitorów ! mianowicie: Urodzonych Augusta i 
W incentego H rabiów  Brzostowskich Kasztelanicow 
t  (



Potockich; Józefa Hrabiego Borcha M arszałka guberń- 
skiego witebskiego; sukcessorów Senatora Czerniszewa; 
sukcessorów Opata Ghigioti; Józefa i Jgnacego Klu- 
czkowskich; Jana Kotła; M ichała Rycka; Michała Mac
kiewicza; Ogińskiego podskarbiego b. W . X. Litt; suk
cessorów Zygm unta Przecławskiego: P io tra  Potockie
go b. kasztelana Lubelskiego; Reycha b. G enerała W . P. 
Józefa S z ad orskiego; sukcessorów Szymona Zabiełły; 
Jana Magnusa Tyzeuholda; Michałowską kom ornikow i 
Jgnacego K oralew icza, i innych z iakiegokolwiek wzglę
du do teyże massy należeć po winnych, na przyszły te r
min do przypozw ania ieszcze zostawuiących się, z in- 
stancyi urch Ludw ika Inspektora departamentu le
śnego; Jana Podkomorzego dyneburgskiego; Kazimie
rza  komandora maltańskiego; i Stanisława deputata wy- 
wodowego Zawileyskiego, H rabiów  Platerów  przed 
sąd taxatorsko-exdywizorski w dobrach Sztrembergu 
w  pttcie dyneburgskim guberni i białoruskie/ witeb
sk ie / sytuowanych przez sąd główny 2go departamen
tu  udeter minowany wyniesiony oto: kiedy powodem u- 
czynionego w roku przeszłym 1811 augusta 7 w są
dzie głównym witebskim cywilnego departamentu na 
taxę i exdywizyą oświadczenia; po uprzedzonych za- 
pozwach, a sza niemi odpow iedniej znaczney liczbie 
pozwanych stron stanności, sąd główny witebski celem 
usatysfakcyonowania wierzycieli z dóbr połączonych hyl- 
zenowskich z platerowskiemi i zrobionym wyszczegól
nionych oświadczeniem , przez remissę swoiąwr roku 
1812 febr. 20 zaszłą na sąd exdy wjzorski taxy wieczy
s te /  ze wszystkiemi do zapowiedzianego kopkursu 
zbiegaiącemi się, stawaiącerni, niestawaiącemi, pozwa
ne mi, i pozwać się mogącemi, słowem z iakiegokol
wiek względu poszukuiącemi kredytów, lub do po
mnożenia massy funduszu należeć obowiązanemi,oso
bami, domami, źałcych Grafów Platerów  odsyłając, 
wszystkie ternu aktowi właściwe obiekta pod ostateczne 
iednoczasowe rozpoznanie oddał; z racyi rozszerzonych 
po wielu guberniach i powiatowych juryzdykcyach pro- 
cessow, pozyskane w nich wszelkie dekreta wstrzymał; 
przew iedzione konwikcye nietylko na dobrach kon
kursow i podpadłych, lecz tym bardzie / mimo doku
m ent familiyny w roku 1810 i a nu ary i 2З postanowio
ny a 18 l.i februaryi i 3 w ziemstwie brasławsidm przy
znany na własnościach i odosobnionych fund uszach u u r. 
Jzabełli z Borchow kanclerzyney litt. i M aryi z Brzo
stowskich Inspektorcw ey lasów skarbowych Hrabin 
Platerow ych rozciągnione, lako od wszelkich pro ze ̂ u- 
cyi kredytorow i pretensorow żałcych dehitorow przeż 
tęż kompląnacyą ewinkowanych, zastanowił, i nad de
term inow any exdyw!zovski, ani samych dziedziców u- 
rodzouey kanclerzyney, ani inspektorowey, nigdzie do 
żadnego sądu pozywać, k.onwikcyow przewodzić, ani 
przew iedzionych exekwować pod karam i sprzeciwień- 
stw ahiedozw olił, ohźłłni niektórzy kredytorowie apryn- 
cypalnie starozakonny Fayw.isz Jankiel o wic z kupiec 
i  obyw atel wileński ( za dług żałłgo JanaPJatera nie- 
maiącego żadnego innego funduszu prócz oświadczo
nego wspólnie z proceduiącym rodzeństwem n a ta -  
xę i exdyw izyą majątku ) który naw et był pozwanym 
do departam entu witebskiego, i z którym nie tylko w 
tym; lecz i w głównym litt. wileńskim sądzie przy do
daniu z tarntey gubernii urzędników, szczególna co do 
iego processu w roku idącym ,1812 marca 5 dnia za
padła rezołucya, bez względny na rygor ustaw kra
jowych sprowadzać fradycyą do starostwa Daugieliskie- 
go do udzielnego Władania uurey kanclerzyney Plate
ro w e / należącego, ukazami naywyższemi i samą re 
mi ssą sądu głównego od w szelkie/ obcey opressyi zasło- 
niouego, ośmielił się, i dałey nic sobie nie dłużną tęż 
u r. kanclerzynę kłócić; obwieszczeniami okrywać nie- 
przestaie; a przeciwnie debitorowie do pomnożenia 
massy podług opisow od siebie wydawanych wedle 
zam iaru dekretu remissyynego należący i obowiązani, 
gdy dłużnych su mm na rzecz konkursowego funduszu 
nieskładaią podobnym sposobem niektórzy possessoro- 
w ie przez nieopłacenie aręd niezdolnemi czyniąc dzie

dziców w  im portow aniu procentów  bankowi m onar
szemu należnych, narażaią ich na exekucyą i urzędowe 
sztrafy— Z tych zatym  wyrażonoch pobudek a szcze
gó ln ie/ za przew odnictw em  remissy, złłcy dziedzice i 
debitorowie do sądu exdw. obłł. wszystkich swoich kre- 
dytorow dłużników pozywaiąc zakładaią proźby: o p rze
znaczenie nayprzód adm inistracyi dóbr oświadczeniem 
zaiętych z postosowaniem artykularnym  dekretu  re - 
missyinego z praw idłam i hypoteki banku 2 5 ci o letńiey 
expedycyi lombardu peterzburskiego z ехсерсуа za
bezpieczoną tak co do possessy^ zastawnych, doży
wotnich, formalnemi zapisami stw ierdzonych, m onar- 
szemi przyw ilejam i zaszczyconych, iako też co do 11- 
skutecznionych praw nych wyprzedaży, uprzedzających 
zrobione na taxę exdyw izyą oświadczenie i zaszłą re 
missę: o oddanie oney w ręce kredytora iednego lub 
kilku, dostateczną odpowiedź maiących, z obowiązkiem 
nayściśleyszey pod przysięgą kalkulacji, i z przepisa
niem nadto reguł z remissy wypadaiących tak co do 
płacenia podatków monarchicznych, iako też załatw iania 
zastrzeżone/, sądu, dziedzicow i innych do exdyw izyi 
wcnodzących osób, sustentacyi, oraz dostarczania w go
to лѵут groszu assygnować się po winnych pieniędzy, 
w  suplement iakowey ifieodbitey konieczności; o na
danie mocy ustalloney adm inistracyi dopomnie- 
m a się od possessorów arędownych przez oso
bne pokazanych petita zalegaiących pieniędzy, m iano
wicie takich, które istotnie za depozytowe przez dzie- 
czicow kalkullowanemi były, i tych które d irecte na 
uspokoienie procentów bankowych żostały zawarowrtne; 
a ieżeliby niechciełi bydź posłusz nenii rek wizy cy i ad- 
mmistracyiney o wskazanie srzodka przymusić zdol
nego upierających się; o dopełnienie Jinwenlacyi 11- 
rzędow ęy i zostawienie iey dla akuratney następne/ 
we wszystkich ekonomicznych i policyynych wypad
kach ёхекисуі ustanowić się po win ney administracyi,
0 naznaczenie komorników doskonałych, przysięgłych 
do rozm iaru dóbr potrzebnych, z zakreśleniem im po
dług remissyynego dekretu przyzw oitych reguł; o u de
cydowanie z zastąwnemi inkwizycyi i weryfikacyi, a 
2. possessorami arędownemi inkwizycyi kalkulacyi 
aktów od daty oświadczenia; i tych ułatw ienia in tracili 
zam ierzyć się maiących pomiarów Jeometrycznyeh; o 
^uznanie komportacyi wszystkich papierów  do wy
świecenia długów regulujących się iako też do okaza
nia massy skombinowanych hylzenowskiey^z platerów7 - 
ską, oraz do pomnożenia wszelkich z iakiegokolwiek 
zrzodla na rzecz kredytorow przychodzić maiących
1 u nd uszów, odnoszących się do kancellaryi ziem skie/ 
powiatu dyneburgskiego z zamieszczeniem przynay- 
mniey dw um iesięczne/ persystencyi przy regestrach 
przez strony podpisanych z wolną za rew ersam i kom- 
munikacyą pod przysięgą antę principale wykonać się 
po winną; o uczynienie iak nayrychleyszey przez gaze
ty awizacyi aby wszyscy kredytorow ie i debitorowie 
mass połączonych, pierw si w poszukiwaniu swoich na
leżności, drudzy dla uspraw iedliw ienia regulowa
nych ze strony massy pretensyi sami z dowodami 
albo przez plenipotentów w sądzie exdy wiz orskim pod 
u tratą  rzeczy stawali— A ztąd ponieważ z zam iaru 
dekretu remissyynego na stronę dziedziców, oraz ew in- 
kować się zawsze i wszędzie przez nich powinny eh 
uur. kanclerzynę litt. i inspektorowę P laterow e posłu
s z n e g o  ( jak się powyźey okazało ) iest iak naymoc- 
nieysza probacya „ Jź mimo wyznaczony sąd* exdy- 
wizorski nikt niema praw a ani z kredytorow  ani z 
dłużników nigdzie więcey poz/w ać, ani przew iedzio
nych konwikcyi do ехекисуі przywodzić; gdy wszak
że pomieniony w samey żałobie S. Z. Faywisz po zapa
d łe /  iuź remissie śmiał do hrabstw a daugieliskiego spro
wadzać tradycyą, a inni kredytórow ie rów nie nieprze- 
staią grozić podohnemi ехеки суаті iakoto: uur H ra 
biowie Mostowscy, Jerzy Kaniewski, X. K w inta P ro 
boszcz daugieliski, K azim ierz Hornowski podkomorzy 
wileński, X. Rudziński pleban Połuski, Jgnacy Swią- 
tecki i D orota Tyzenhauzowa; i z tych samych pretenso-



row iedn i do własności nr. kanclerzyney drudzy do dóbr 
dziedzicznych i starostw a dyneburgskiego ur. inspe- 
ktorow ey obracaiąc swoie stosunki oświadczaią się ie 
ciągłym prześladować processem, żłłcy Platerow ie iako 
istotni debitorow ień naynaturalnieysi ze skutków do
kum entu familiynego w roku 1810 ianuar 23 posta
nowionego prożekw ow anych eWiktorowie, prosząc o 
pokaranie natychmiast penam i kontrawencyiuem i niepo
słusznego Faywisza; razem  proszą o przypomnienie 
dalszym przez w yrok teraźnieyszy pierwszoziazdowy, 
zakroczoney w sądzie głównym witebskim względem 
Tozciągnionych konwikcyi decyzyi.Co się tycze pretensii 
arcy biskupa Krasowskiego i innych duchownych kredy- 
torow , oraz pro wianrskiego wileńskiego depo, przez sąd 
główny do proźbowego porządku odesłanych;o zrobienie 
skutkiem ustaw panuiących przyzwoitych do mieysc wła
ściwych rekwizycyi,ctby w przyszłym czasie dla dopilno
w ania tych kategoryi zostali oddkomenderowani członki 
W  porządku zaś przysposobienia się wszystkich stron 

'd o  przyszłego oczewistey rozpraw y term inu; po zamie
rzonym  prawnym  odkładzie na w ym iar komorniczy; 
na komportacyą papierów i dalsze z przepissu w yni- 
kaiące uskutecznienia, następnie w drugim ziezdzie: 
o zrekognoskowanie realnych summ prawdziwym na
leżących kredy torom i pretensorom  za uprzedzoną wszy
stkich przysięgą, o slcasso wanie niesłusznych z krzy
w dą aktualnych w ierzycieli i dziedziców poszukuią- 
cych, o dopełnienie regularnego szacunku ziemi, i wy- 
ciągnienie z każdego szczegułu stosowney do k r a m i  
położenia wygodnego każdey fortuny odpowiedniey 
in traty , o lokacyą na niey, iak rów nie i na debitach 
przez pryncypalny wyrok zdecydować się maiących 
każdego kredytpra podług pierwszeństwa i możności 
dekretem  remissyinym upewnionych, naostatek o u- 
determ inow anie tego wszystkiego coiri procedendo z 
natu ry  konkursowey rnateryi i ze składu wielorakich 
skoncentrowanych obiektów stosownym do .rzeczy, 
odpowiadaiącym remissie bydź się pokaże—.Salva me- 
lioratione. I i  1818 apryla 2 dnia woźny niżey podpisany 
zeznaię iż z tego pozwu kopią iedną tyIko co do słowa 
przepisaną ( przez ęacyą iż strona ma go per extensum 
dla wiadomości ogulney i szczegulney wszystkich po
zw anych w Żałobie samey pomienioriyeh wypisanego 
do gazetkraiow ych podać) oczewisto w ręce, sądownie, 
w dobrach Sztrem bergu w pcie dyneburgskim gu- 
bernii witebskiey sytuow anych,iednem u z kredytorow  
W JPanu Atonłemu Szumowieżowi regentowi ziem. 
slonim z instancyi pozywaiących JW W . H rabiów  P la
terów  przed sąd exdywizorski złożyłem— Pisań ud 
supra. Tadeusz Ordyniec W oźny Powiatu Dyneburskiego 
Roku 1812 apryla 2 dnia na sądzie exdyw izor- 
skim stawaiący osobiście wyż podpisany woźny takowy 
pozew  przedem ną exdywizorem prezyduiącym zeznał. 
Jan Swołyński Sędzia ziem. Dryzień. prezyduiący exdy.

O s t r z e ż e n i a
2 Uwiadamia się Publiczność priez ninieyszą awi- 
zacyą iż  po śmierci zeszłego Karola Szylinga  w rucho
mości i pienicdzach odtworzyła się sukcessya a ponie
waż ze zjozoney genealogii okazuie się że z oyca A da
ma Ludwika S zy lin g a  było czterech synów , to iest: Ka
rol dziś nieżyiący, po którym sukcessya spadła na Jana 
Reginhólda , i Fryderyka Szylingów , z  tych zaś Jan 
S zy lin g  przybyw szy z  powiatu Taranczahskiego, gdy  
z ło ży ł naydotykalnieysze dowody, iż  istotnie iest ro
dzonym bratem zeszłego Karola i naturalnym sukcesso- 
rcm, sąd wszakże kompromis ar ski przyznaiąc własność 
po zeszłym  Karolu spadkową, zalecił awizować przy  
gazetach krajowych azali nienayduią się jeszcze w ż y 
ciu dway bracia Reginhold i Fryderyk , lub po nich po
tomstwo pozostałe celem osiągnienia w równey propor- 
cyi spadłej po Karolu sukcessyi i lubo dzisieyszy suk- 
cessor iest na jm ocniej przeświadczony że oba nieżen- 
nemi i  bezpotomnemi dług śmiertelności wypłacili, ie- 
dnakże p rzy  gazetach ma za szczególniejszy obowią
zek podać do publiczney wiadomości, aby ieśli kto wie

0 życiil samych óśob lub ięh haiuraftiych sukćCssbrów 
niech raczy zawiadomić aby się stawili w powiat Sło
nimski z  dowodami naydostateczniejszemi, gdzie w są- 
dowey ziem skiej magistraturzc mass a maiątku w y ій- 
śnioną i do podziału okazana będzie..

Jan Kazimierz S zy lin g  Porucż. W . Rossyyskich , 
3  S  powodu śmierci Szymona Erdmana Rotmistrza  
Trockiego byłego kommisarza i plenipotenta domu JWW*  
Romerów, zaszley w dobrach Bołbianach w powiecie 
trockim ; wierzyciele i pretensorowie iego niemaiący za- 
dney sa tys fa kc ji przedsiębiorąc kroki prawne do zebra
nia massy funduszów  pozostałych dla sądowego rozdzia
łu czynią ninieyszą odezwę w celu ostrzeżenia w szyst
kich debitorow ś. p. Szymona Erdmana , ażeby nikomu, 
niewypłacali należności żale ga i ących clo rozprawy są- 
dowey, tudzież ażeby sukcessorowic, ieżeli są iacyb przy -  
powiadali się z  prawami swoiemi i kredytorom prawną 
czyn ili satysfakcyą.

Jan Jur sza
Gasper Buialski.
M a c ie j Jaksztowicz.

D o  P r z e d a ż y  l u b  A  r ę d у  
3  N iżey  na podpisie wyrażonemu dekretem ęxdyw i-  
zorskini oczewiście w maiętności Pojulu w upitskim po
wiecie sytuowanej dnia 28 februaryi teraźniejszego  
2822 roku jerówanym, wydzielona została za pretensją 
obligową od W W . Jankowskich przekazaną, w te jże  
maiętności scheda ziemna z  włościaninem Dominikiem  
Jogasem we wsi Kasza zw anej mieszkaiącym z  iego 
siemienistoicią dobytkiem i sadzibą włoczną oraz oso
bno w pomienioney maiętności łąkami i lasami: ieżeliby 
wiec kto takową schedę a mianowicie z  przyległych 0- 
ney lokataryuszow ży ć zy ł nabyć lub iaki inny kontrakt 
uczynić, raczy skommunikować się z niżey wyrażonym  
w mieście W ilnie w kamienicy X . Kruszewskiego na 
zam kowej ulicy mieszkaiącym.
Franciszek Bortnowski Szambell. był. dworu Pollgo. 
j Regestr skradzionych rzeczy w dniu 26 marca 

w Lipsku roku 2822.
Co do pieniędzy w  złocie w róźney monecie 

1) dukatów holenderskich ważnych obrączkowych 5o 
po zł. 21, zł. i o 5o— 2) Item sztępla xięstwa W arszaw 
skiego bite pod rokiem 1811, 6 zł. 126— 3) I tem sztę
pla austryiackiego z riayświętszą panną 4 zł. 84.— 4) F ry - 
drychsdorow sztępla pruskiego sztuk 6 po zł 72,zł. З72— 
5)Tegoż sztępla |  frydyrychsdorow 8, 56,zł. 28S — 6}Ka- 
rolinow francuzkich 3, 72, zł. 216— 7) i luidorow  fran
co zkich 10, 36, zł. З60— 8) im peryiałów  rossyyskich 5, 
66 gr. 20 zł. 200— 9), im peryiałów  6, 33 gr. 10 zł. 200— 
10) assygnat po rubli 5o, sztuk 6, rubli З00 — 11)
1 tem assygnat 10, po 10, rubli 100 12) I  tem as
sygnat 5 po 25 rubli 126. Licząc 100 rub. asyg. po zł. 
260 czyni złch іЗуб* Summy całey w pieniądzach z ich 
427,4. W JP . Antoni Romano wicz Rott. P ttu  Bras ław* 
obywatel guber. Mińskiey P ttu  Dzisn. iechał na kon
trakty Mińskie z xięstwa W arszawskiego, w pograni
cznym mieście tegoż xięstwa Lipsku na noclegu skra
dziony kufer z pieniędzm i iTÓźnemi rzeczami, rege
strem oznaczonych, przeszłego msca m arca Д6 dnia 
1812 roku K. N. ktoby mógł wyśledzić o takow ey 
kradzieży odbierze przyzw oitą nadgrodę, prosi dadź 
znać przez pocztę do miasta guber. G rodna do W . 
Michała Zadarnowskiego obywatela tegoż miasta, lub 
w W ilnie do W . Józefa Okołowicza maiącego swą 
czynność w kancellaryi Prokurorskiey.— 1) Igielniczka 
piaskowata złota hol. z cyfrą emalii A. R. zapłaconą 
zł. 80— 2) Naparstek srebrny s cyfrą złotą A. R. zł. 15 
gr. i5 — 3) Zauszniczki złote w  których było 24 sztu
ki dyiamencików małych, a 2 większych nierów nie 
zł. З00— 4) Pierścień złoty naokoło  10 dyiamencików 
małych a na śrzodku duży 1 robiony gwiazdeczką pod 
spodem cyfra w yrżnięta A. R. wiełkości był małcy do 
ręki małey przypadał zł. 210.—5) Cztery pierścionki 
złote cienkie okrągłe po iednym tylko dyiamenciku 
bez żadnego napisu po złch 5o zł. 200 -— 6) L anca-
3 (



zek złota boleń, ważący czer. zł. 6 |  damski do Szyi, 
robiony plecionką, 5 sznurki, pomiędzy którem i były 
dwa rzędy kamnszkow jachentowych niebieskich sztuk 
5o, na zameczku cyfra w yrżnięta H. R. zł. s 4o —  7) 
Łancużek do zegarka damskiego złoty, wysadzany ta- 
kiemiż kamuszkami, pleciony, trzy  sztuki dewizkow 
złotych, 7 pieczątek, złotych a na kamuszkach wy
rżnięto  francuzkiemi literam i całego tygodnia dni, ka- 
tnuszki niebieskie zł. З60— 8) P o rtre t Monarchy Ros. 
ALEXANDRA malowany na słoniowey kości, na iedney 
stronie M ocharcha w zielonym m undurze przy całey 
formie, na drugiey stronie M onarchini w  białych su
kniach trzym aiąca w ręku różę, oprawny w  złote ra- 
meczki i do tego złoty łańcuźek robiony kołeczkami 
okrągłe mi; taki łancużek iak damom w ypada nosić na 
piersiach: zł. З20— 9) Chustki 2 tyftykowe duże ko
lorem  ruźowym, po rogach kwiaty duże różnego kolo
ru , po między tych dużych kwiatów  po rogach po 5 
kwiatów tulipanów zł. 160— 10) Perkalow e 2 nie
bieskie nayprzednieyszego gatunku na około wyszy
wane złotem , po rogach po 9 kłosow pszennych a na 
srzodku pszczoły także złotem wyszywane siedzące 
na listkach rucianych ziół zielonych zł. 180— l i J P e r -  
kalu nayprzednieyszego kolorem  niebieskim wyszy
w ane złotem pszczoły tak  iak na chustkach i z rutą, 
sztukę od łok. 19 tak iak na dwie pary sukień dla 
urody słusznej łok. 19 zł. З80— 12) Rękawiczek jed. 
dam. par 6 białych, 2 popielatych, 2 szaraczkowych 
zielonych, z liliową nitką 2, zł. 120— 13) Męzkich par 
6 popielatych 2, zielonych szaracz. z lilią 2, orzecho
wym kolorem 2, dubeltowe zł. 90— 14) Pończoch ie- 
dwabnych damskich par 6, białych 3, popielatych sza
raczkowych 3 dubeltowych zł. 120— 15) Męzkich iedn. 
par. 12 białych 4, czarnych 4, szaraczkowych popie
latych 4, dubeltowych zł. 5oo—-16) Kamizelek pary- 
zkich z samych blądyn robione pierw szey mody pa
ry sk ie j dla dam sztuk 6, zł. З60—  17) Takichże mę
zkich sztuk 3 zł. 180— 18) Stroiki damskie 4 n a j
p ie rw szej mody Parys. zł. 200— 19) K amizelek iedwa- 
bnych w paski w różnych kolorach 6, zł. 180— 20) Kam. 
białych i w muszki baw^łnicznych 6 zł. 108— 21) Po
dwiązek damskich iedwabnych wyszywanych złotem 
z srybrnem i klameczkami 6 zł. 120— 22) Chustek do 
sżyi męzkich różnych kolorow 6, 120— 2З) Kassynek 
białych cienkich do szyi sztuk 12, zł. 180— 24) Baty
stu  cienkiego sztuczkę 1 zł. 80— 26) Chustek holsztyń
skich kieszennych cienkich 24 zł. 280— 26) W stążek 
modnych gredyturow ych źe szlaczkami róźnemi dla dam 
do głów sztuk 10 po złch 3o zł. З00— 27) W ody ró • 
źowey n a jp rz e d n ie jsz e j Paryzkiey źasmissowey po
m arańczo wey i różo wey samey p rzedn ie jsze j f. 12, 
zł. 120— 28) Pomady przedniey francuzkiey takiegoż 
zapachu iak pow yżej wyrażono, banek 20 po zł. 6 
zł. 120.—29) Puilares atłasowy koloru niebieskie
go ztotem na około wyszywany z jedney strony cyfra 
wyszyta złotem A. R. ą z drugiey z jedwabiu dartego 
w yszyta para synogarlic całuiąca się, u spodu ich dwa 
serca spoione i wskruś strzałą przeszyte, z których 
serc ogień wybucha z w ierzchu płomieniem zł. 4o— 
3o) Puilares kolorem ciemno różowym safianowy z za
meczkiem angielskim, na wierzchu blaszka srybrna z 
cyfrą A.R. złotem wyszytą, w którym scyzoryk angielski 
z 4 nożykami, nożyczki angielskie, srybrny fu tera lik dla 
ołowka i fiaszeczka, z srybrnym  szrubkiem dla wody 
pachniącey, i mappa nowa całey europy składana pod
klejona zieloną ciemno nową kitayką; na kitayce na
pisano A .R , atram. zł. 120—5 i) Kapszuk wyszywa
ny na atłasie szafirowym kolorem, iedwabiem a cyfra 
A. R. iednym złotem, zł. 5o— З2) Perspektyw a kie- 
szenna w najlepszym  gatunku zł. 4o— 33) Lulka pię- 
kow a duża w  srebro opraw na na w ierzchu na nakry
wce zawoy turecki zł. 260— 34) G rzebieniow  szel- 
kretow ych dużych 4 zł. 80— 35) Malękich do lokow 
12 zł. 36— 3 6 ) K art fran. malękich talii 6, kolor na 
w ierzchu ciemno popielaty z nabijanemi złotem gwia
zdeczkami i same brzegi wyzłacane w n a jp rz ed n ie j
szym gatunku w futeralikach po zł. 20 zł. 120— З7)

I  tem polskich maleńkich w tymże gatunku takiegoż
koloru i w futeralikach ta lii 6, po zł. i 5 zł. 9 0 __38)
W achlerzy 2 z kości słoniowey, po którcy złotem i
srybrem nabijane kwiateczki po zł. 90 zł. 1 8 0 __З9)
Szpilki dwie złote po oczku brylantowym, zł. 1 6 0 __
4 o) Blądyn szerokich łokci 3o po zł. 10 zł. 3©o; srze- 
dniey szerokości łok. 60 po zł. 5 zł. З00; wązkich 
łok. 100 zł. 200 —- 4 i ) Szal 1 kolorem pą
sowym tyftykowy zł. 86— 42) Perkalu  białego nay- 
przednieysego łokci 19 złł. ig o - ,-43) Chustek perka- 
lowych dużych białych 2, chustek w różnych kolorach 
10, summa za one zł. 292— 44) I  tem chustek m n ie j
szych takichże sztuk 12 zł. 180— 45) I  tem takichże 
małych różnych kolorow 12 zł. 78.—46) Perkalu ko
lorem  kanarkowym  i  gęste listki rzucane ruciane 
łokci 18 po złch 6 zł. 1 0 8 — 47) Sam kufer nowy 
dłuźyni łokci l f  skórą ielenią obity z zamkiem w nę- 
trznym i wiszącym; pod kufrem pod spodem atram en
tem  litery  A. R. w ielkie napisane, takież i we srzod
ku zł. 90. Summy całey za różne rzeczy złch 8,871 
gr. i 5 w gotowiznie złch 4,274
1 Tem i dniami zginął pakiet opieczętowany, zapi
sany do Komnendanta Brygadnego, pierwszey gw ardyy- 
skiey p ieszej brygady, Jenerał Majora i kaw alera Ba
rona Rozena, w którym znajdow ały się list, tysiąc ru 
bli assygnatami i wexel. Na kopercie pieczęć z na
pisem francuzkim: Consolation de V absence. A źe nie
wiadom o jeszcze Baronowi Rozenow i, na jaką sum
mę i od kogo był ten wexel, i że ieszcze nie w ie pe
wnie, azali w tym pakiecie nie był list w ierzytelny czyli 
kredytyw a, na odebranie pieniędzy w W ilnie; przeto 
uprasza wszystkich kupców i bankierów wileńskich, 
nie in acze j wydawać pieniądze na imię tegoż Barona 
Rozena, tylko jemu osobiście, albo za p len ipotencją 
od niego wydaną, praw nie sporządzoną i przez Sąd za
świadczaną— Proszony od Barona Rozena podaję to 
do wiadomości: pow szechnej.

Staw iski Jenerał-Major.
O b w i e s z c z e n i e

2 Z  Remissy sądu ziem pttu wileńskie go, s ą d ta -  
xatorsko-exdywizorski na rozdział maiątku, W JPana  
Józefa Hermanówskiego chorążego byłego woysk Foli. 
w pierwszym terminie do maiętności Łapszow , w po
wiecie wileńskim połoioney zjechawszy; m iędzy innemi 
akcessoryynemi wyrokami, komportacią wszelkich inskyp- 
cyów, na kredytorach tegoż Hermanów skie go, tak stawa- 
walących, iako tez niestawaiących, do kancelaryi ziem . 
wileńskiey, zadetcrminował, oraz termin powtórnego ad 
fundum teyze maiętności Łapszow ziazdu, na cel osta
tecznie ukończenia dzieła, dzień i 5  iu lii idącego roku 
naznaczył i w tymże terminie, na niestawaiących kre-  
dytorow, ammissią wieczną, zapisać deklarował; o czem 
izby wierzyciele W JP . Józefa Hermanów skie go, mieli 
wiadomość, ninieyszą czyni aw izacyą . D att roku 
1812 maia 6 dnia.
Stefan Giecewicz P isarz Grodzki P ttu  W ileń . exdywi.

O d e z w a
1 M etropolitalny M ohilewski Rzym sko-Katolicki 
duchowny konsystorz z  powodu podaney do siebie prożby 
od Elżbiety z  Wróblewskich Zaiącowey, uskarzaiącey 
się na swoiego męża Tomasza Zaiąca, i i  on wkro
czyw szy z  nią roku 1806 w śluby małżeńskie w obwo
dzie Białostockim, w parafii Bielskiey, roku 1847 bez 
sumiennie w smutnym położeniu porzucił oną, i  dotąd, 
ni sam powraca, ni też daje o sobie wiedzieć, czyni ni
nieyszą do prześwietney publiczności odezwę, źe ieśli 
kto wie o życiu lub śmierci rzeczonego Tomasza Z a ią 
ca, aby raczył zawiadomić tuteyszy Konsystorz, końcem 
zaradzenia podług prawa biednemu losowiprosicielki. Roku 
j 8 j 2 dnia 12 kwietnia.

Assesor Kan. archikatedralny M ohil. Antoni Sychra .
Sekretarz Stanisław  Zaręba.

D o n i e s i e n i a
1 Zelman Globus, który  mieszkał na ulicy Sawicz" 
pod nrem  110, mieszka teraz na te jże  ulicy, w do
mu ś. p. Burm istrza M inkiewicza, pod N rem  106, pod 
znakiem Globusa.


